
i c a m i l l ,
:Zbyt się dałeś uwieść porywczemu zapałowi uczucia twoiego. 

K O R Y O L A N .
Taz sama porywczość, która mnie czyniąc możnym, zdatnym 

czyniła Rzymowi, taź sama ledwo go riieprżywiodła o zgubę. — Sy 
skłonności przyrodzone, których zwyciężyć niemożna, stały się przy­
czyny nieszczęścia moiego.

K A M I L I ,
Ni e móźe bydź większe, iak targnyć się na oyczyznę. —- 

K Ó R Y O L A  N.'
Lecz gdy niewdzięczna. —

K A M I  L L.
Obywatele bydź mogy, powszechność co uym ie r z czasenł 

przywróci. Doznałem ia tego Koryolanie, gdym w pośród* czci i 
Uwielbienia na iey łonie życia dokonał. i

K O R Y O L A N .
Nieczułem ia tey słodyczy, gdy mnie wybawiciela swego pó 

śmierci przynaymniey Rzym nieuczcił, a iednakźe dla niego straci­
łem  życie.

K A  M I  L L.
Matce tw oiey, zonie i dzieciom, winien był wybawienie, i 

uczcił ie wdzięcznością. T y  życie tracyc, sameś się skarał, i ieźełi 
tak wielkie iakie popełniłeś świętokradztwo iakieżkolwiek usprawie­
dliwienie znaleść m oże, zmnieyszyłeś życia ofiary wielkość błędu 
twoiego
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